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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KA2DEG0 POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany pranumaraty:
W o Lw ow ie bez dorę

czenia do domu . . m ics. zł. 2 —, kwart. G —
z dostaw ą do domu . m ieś. z ł.2 ’4 0 ,  kw art T —

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . . m ieś. z ł.2 '4 0 , kw art T —

Zagranicą................... mles. zł. 5 '—, kwart. 15*—

Nu met telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwcw 
Ne 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI 1 ADM IN ISTRACJI: 
L W d w , UL. ZIMOROW ICZA 15 I. c .

Listv należy tankow ać. — Reklam acje 
orwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A

NUMERU

10gr.

Ceny ogłoszeń)
Za I wiersz milmfetr. (6>/« cm. szer.) w zwjrkl/ch uftułacniach 
g M , -  na-1 'Stanem i w nekrologach gr. M , w krom ce re ><r- 
luar. dziat gospodarczy, raski w it.cłcle gr. Ta, pod nagłów
kiem na pierwszej simnie ar. V — . Tabela »cxne o M  prc. d o- 
tej. Za 'ŁJno st j o  w drobnych ogłoszeniach W, kupne 
i sprzeda! słowo gr. 11, matrymonialne korci łbndn  ia 
prw atne słowo gr. M , « la  p e u u ku jgcyc h  o acy .  . «. 
Z zastmZcniem -nlelie S i pre. o M  nrc. nrorcj.

tŁ m .u t o lr c t  
n u  I f s c l f ó d .

Z ust dyplomatów sowieckich, kto* 
rzy opuszczają samowolnie swoje pla* 
cówki względnie odmawiają powrotu 
z zagranicy padają w ostatnich czasach 
liczne rewelacje, mające olbrzymią 
wartość dla poznania prawdy o so= 
W’echiej Rosji. Ci ludzie mówią i pis 
szą o faktach bardzo dobrze sobie 
znanych. Dzięki swym stanowiskom 
nabra.’ perspektywy niezbędnej do 
szerokiego uimowania zagadnień.

Coraz trudniej będzie czerwonym 
propagandzistom pokryć nagą prawdę 
sowiecką strojnym bluffcm. Zresztą 
ta naga prawda wyłazi zewsząd. Nio* 
są ją w świat wszystkie egzemplarze 
sowieckich dzienników oraz fale r<3* 
diowe. których nie sposób zatrzymać 
w granicach Z S R k . Mówi o tym ulica 
sowiecka, mówi obiektyw aparatu fo> 
tograficznego. N a jw ię c e j wvrazu na* 
biera ona w zestawieniu z bluffem, któ 
ry ma być mamidłem dla „inturistów”.

Lenin już w początkach reżimu boi* 
szewickiego solennie oznajmił, że ter* 
ror jest bezwzględnie konieczny dla 
przeprowadzenia celów bolszewizmu.
I ten terror jest systematycznie w cią* 
gu 20 lat przez Sowiety stosowany. Od' 
straszliwego w5elkiego mistrza czerez* 
wyczaiki Dzierżyńskiego, poprzez wo 
dró v czekistów Jagodę i Jeżowa, od* 
bvwala się w Rosji systematyczna ma* 
sakra. Terror sowiecki zmuszał olbrzy* 
mie masy ludzi do ciężkich robót. „Pia 
tiletka" była realizowana przy porno* 
cy więźniów politycznych, zapędzc* 
nych terroiem do robót przymuso* 
wych. Karczowanie olbrzymich lasów 
w północnej Rosji, kopanie kanału do 
Morza Białego łub kanału, łączącego 
rzekę Moskwę z Wołgą, prace przy* 
musowe wzdłuż kolej syberyjskiej — 
wszystko to pochłaniało mnóstwo ist* 
nień ludzkich, terroryzowanych przez 
czerwonych władców. Obliczają, że 
około 9 muionów tych nowoczesnych 
niewolników brało udział w ciągu 
tych 20 lat w robotach przymusowych, 
mających utrwalić reżim sowiecki.

Poza tym zaś niejednolite w swym 
składzie narodowościowym państwo 
sowieckie coraz bardziej zaczyna trze* 
szczeć. Silne są tendencie odśrodkowe 
na Ukrainie, Białorusi, w republikach 
kaukaskich i środkowo * azjatyckich 
oraz na W schodniej Syberii, które to 
kraje łącznie obejmują połowę teryto* 
rium ZSRR. Całość tego czerwonego 
Imperium utrzymuje jedynie terror.

Jednocześnie stan czerwonej armii 
wciąż się pogarsza. Kawalerii grozi 
niebezpieczeństwo spieszenia, a to wo
bec wvniszczenia w ZSRR pogłowią 
końskiego. Oddziały zmechanizowane 
wciąż cierp;ą na brak części zamień* 
nych do samochodów i czołgów, zas 
marynarka wojenna nie wie gdzie ma 
budować swoje okręty, gdyż stocznie 
zagraniczne we W łoszech, Stanach Zje 
dnoczonych i Anglii odmaw ają przy* 
jęcia obstalunków sowieckich zaś sto* 
cznie w ZSRR mogą budować *edynie 
mniejsze jednostki oraz przeprowadza* 
ją remonty. Równocześnie i aprowiza. 
cja armii oraz jej ekwipunek przedsta* 
wia się coraz gorzej, o czym pisze naJ 
wet organ kom.sanatu obrony „Kra* 
snaja Zwiezda“.

W p raw d zie  m arszałek W o ro szy ło W  
w dniu 20*lecia arm ii czerw onej twier* 
dził, i i  arm a ta jest najsilniejsza na ca* 
łej kuli ziem skiej, lecz ostatnie wyda* 
rżenia św iadczą o czym  innym . A rm .a

W obecności P. Prezydenta R. P. i Rządu
otwarto międzyparlamentarna konferecje handlowe.

Warszawa, 6. 9 (P A T ) W czoraj o 
godz. 16 zostały oticjrlnie otwarte o’o* 
rady Międzynarodowej Handlowej 
Konferencji Parlamentarnej. Sala ple* 
namych obrad Sejmu, przybrana fla* 
gami państw biorących udział w kon* 
ferencji, była wypełniona przez człon* 
ków delegacyj zagranicznvch, delegt* 
cję polską i licznych posłów i senato* 
rów- Na lawach rządowych zasiadł 
Rząd z premierem gen. Sławoj*Sklad* 
kowskim na czele.

Na krotko przed rozpoczęciem ob= 
rad przed gmach Sejmu przybył sa* 
mochód Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Na spotkanie Pana Prezydenta wy* 
szedł Prezes Rady Ministrów gen. Sła* 
wojsSkładkowski, a u wejścia dp gma* 
chu powitali Pana Prezydenta marsza* 
łek Sejmu Sławek i w zastępstwie nie* 
dysponowanego marszałka Senatu A* 
leksandra Prystora — wicemarszałek 
Wacław Makowski.

Kiedy Pan Prezydent wszedł na salę 
obrad, wszyscy obecni powitali go 
przez powstanie- Pan Prezydent za* 
siadł na przygotowanym dlań fotelu, 
mając za sobą po prawej stronie mar* 
szalka Sejmu W alerego Sławka, po le*

wej zaś wicemarszałka Wacława M a
kowskiego.

W  chwilę po wejściu Pana Prezyden 
ta na salę, zabrał głos przewodniczący 
polskiej grupy parlamentarnej M- H. 
K. P. senator Gołuchowski. witając 
przybvle delegacje.

W  imieniu Rządu zebranych powi
tał sprawujący obowiązki Ministra 
Przemysłu i Handlu podsekretarz sła* 
nu Sokołowski, Następnie przemawia* 
li przewodniczący delegacji francu* 
skiej p. Leon Barety, po nim zabrał 
głos sir Philipp Dawson, przewodni-, 
czacy Cotnmercial Commitee parła* 
mentu brytyjskiego, przewodniczący 
delegacji węgierskiej baron Baltasar 
Lang, przewodniczący stałego komi* 
tetu włoskiego M .H.K P. hr. Enrico 
San Martino Di Valperga, przewodni* 
czący delegacji japońskiej członek 
Izby panów hr, Itizo G oto I wreszcie 
przewodniczący grupy rumuńskiej 
Savranu

P. Sen. Gołuchowski podziękował 
w krótkim przemówieniu wszystkim 
mówcom, zamykając pierwsze płenar* 
ne posiedzenie konferencji.

Polacy u? Czechosłowacji beda domagać się
sprawiedliwych praw od rządu praskiego.

M or. Ostrawa, 6. 9. (P A T )  Zarząd  
naczelnv Związku Polaków  w Cze
chosłowacji zamieszcza w dzisiej* 
szym „Dzienniku Polskim11 komuni* 
kat następującej treści:

„N a posiedzeniu naczelnego zarzą* 
du Związku Polaków  w Czechosło
wacji omawiano różne kwestie bie* 
iace. Przewodniczący złożył spraw o
zdanie z sytuacji politycznej, po 
czym polecono prezydium uczynić 
wszelkie możliwe kroki w tym  kie* 
runku. abv sprawa polska przy obec 
nych rokowaniach o załatwienie kwe 
srii narodowościowej w Czechosla* 
wacii nie ucierpiała. Postanowiono 
zwrócić sie w tej sprawie do rządu 
praskiego i dom agać sie. ażebv przv 
uregulowaniu kwestii narodowościo*

wych ludność polska nie była gorzej 
traktowana, niż każda inna narodo
w ość. Polecono Prezydium ażeby pil* 
nie śledziło rokowania Niemców  
z rządem i 7 lordem Runcimanem i 
Przy każdej okazji przypominało 
sprawy ludności polskiej.

Z a rrą J  raczelny uchwalił jedno
myślnie wezwać swego prezesa, jako 
posła do n arodrvTego zzromadzenia, 
ażeby wniósł n?tychm iast stanowczy 
Protest przeciwko nieustannym kon» 
fiskatom ^Dziennika Polskiego”, wre* 
szcie omawiano sprawy bieżące, 
szczególnie sprawy postępowania 
z rokitnikam i polskimi w poszczę* 
gólnych przedsiębiorstwach i posta
nowiono użvć wrszelki(h sił celem 
obrony pokrzywdzonych*1.

Niemcy sudeccy nie pójdą na żaden
kompromis.

Narada Hodży i Benesza z Runcimanem.
Praga, 6. 9. (P A T )  W  ubiegła nie* 

dziele odbyło się kilka zebrań pu
blicznych, zwołanych przez partię

czerwona przechodzi głębokie przesi* 
lenie moralne i organizacyjne.

W  dziedzinie gospodarczej ulawnia 
się kompletny brak nasion i narzędzi 
rolniczych oraz zupełna dezorganiza* 
c;|a aparatu przemysłowego.

Gdy się wogóle patrzy na toczące 
się obecnie w Rosji wypadki, trudno 
się oprzeć wrażeniu, że chodzi tam w 
tej chwili nie o jakąkolwiek ideologię 
ale o utrzymanie władzy i pozbycie się 
rywali. Wśród naiwnych i maluczkich 
w różnych krajach świata jeszcze tkwi 
przekonanie, że komunizm w Rosji to 
idea. Dla wtajemniczonych jest to już 
od cawna tylko zimna, nieubłagana 
walka o władzę. A .

Niemców sudeckich, na których  
przedstawiciele tego stronnictwa w«» 
głosili przemówienia o aktualnej sy« 
tuacji politycznej.

P os. W ollner, przemawiając na u* 
roczystościach dożynek w Cheb o- 
świadczył, że podstawą rokowań par* 
tii z rządem mogą być tylko żądania 
Hcnleina, ogłoszone w Karłowych 
Varach. Żądania te zresztą należy uwa 
żać, jako minimalne. Niemcy sudeccy 
nie pójdą na żaden kompromis, 
bo walczą o swoje prawa, a ca nimi 
stoi 70*cio milionowy naród niemiec* 
ki. M ów ca domagał się, abv 7. sudec* 
kich terytoriów  wyprowadzili się 
wszyscy Czesi, którzy tam osiedlili 
sie po 1918 r.

Sen. Peorgner, przemawiając w 
czeskim Krumlowie (Boemisch Kru* 
man) oświadczył m- in.: „Henlein wró

DEPESZA P. PR EZ Y D EN T A  R P 
i DO JKM. SZA C H A  IR A N U .
! Warszawa, 6. 9. (P A T ) \\v dnia in* 

auguracji wielkiej linii kolejowej 
transirańskiej Pan Prezydent R.P. wy* 
stosował następującą depeszę:

„Jego Królewska Mość Rena Szach 
Pahlahvi Szachanszach Iranu.

Z okazji inauguracji kolej transirań* 
skiej — wielkiego dzieła o zasadni* 
czym dla kraju znaczeniu, dokonane* 
go dzięki szczęśliwej inicjatywie Jego 
Królewskiej Mości, proszę o przyjęcie 
życzenia szczęścia Jego Królewskiej 
Mości oraz życzeń pomyślności dla 
Iranu “

W  tym samym dniu Pan Premier 
Sławoj*Skladkowski przesłał również 
telegram do Premiera Iranu. Manmu* 
da Djama-

A U D IE N C JA  N A  ZA M K U .
W arszaw a, 6. 9. (P A T )  Pan Pre* 

zydent prof. Ignacy M ościcki przy
lał w dniu wczorajszym ambasadora 
polskiego w W aszyngtonie Jerzego 
Potockiego.

A U D IE N C JE  U P. PREM IERA.
W arszaw a, 6. 9. (P A T )  P . P rezts 

Rady M inistrów  gen Sław oj*Skład- 
kow ski przyjął w dn. 5 bm. płk. Sko 
I.owskif go, k tóry  w imieniu spół* 
dzielni O siedle w ojskow e wręczył p. 
Premierowi czek na 1000 zł. na F . 
O . N .

N astępnie p. Prezes R ady M ini* 
strow przyjął zarząd okręgu warszaw 
skiego Związku U rzędników  Admi* 
ristracii W o jsk o w e j w osobach pre
zesa Sołow skiego i wiceprezesa M a
ciejewskiego, którzy wręczyli p. Pre* 
n.ierow i czek na 759 zl. na akcję do* 
żywiania uboższej ludności pow . łu* 
kow skiego i siedleckiego w w o j. lu* 
bełskim .

ci] od Hitlera, który jest naszym wo* 
dzem‘‘.

W  tłumie rozległy się okrzyki: 
„Chcemu być w Rzeszy**.

Pos. Sandtner, przemau iając w cze 
skim Cieszynie, polemizował z cze* 
skim pojęciem suwerenności i inte* 
gialności państwowej, nazywając je 
jednostronnym oraz twierdząc, że żą 

.dania Niem ców sudeckich domagała 
cych się autonomii zasadniczo nie 
występują przeciw postulatom suwe* 
renności i integralności Czechosłowa
cji.

W  czasie przemówienia w tłumie 
rozległy się okrzyki na cześć kancle
rza Hitleia, po czym uczestnicy wiecu 
usiłowali odśpiewać pieśń Horst Wes* 
sela. Policja interweniowała. Przebieg 
wiecu by! spokojny.

W  m. Kaplice pos. Tobst przema* 
wiał w podobnym durhu, podnosząc, 
że Niemcy sudeccy nit odstąpią ani 
na krok od żądań ogłoszonych przez 
Henleina w K arłow ych V arach.

Prap.a, 6. 9. (P A T )  A shton Gwat* 
kin odbył wczoraj z premierem Ho* 
dżą rozm owę, w czasie której poin
formował premiera o przebiegu w czo 
ra jsrij konferencji z Henleinfcm. <

Praga, 6. 9. (P A T ) Prezydent Be* 
nesz przyjął wczoraj przed połud
niem lorda Rundm ana.

Praga, 6. 9. (P A T ) Członkowie 
delegacji Niemców sudeckich, która  
prowadziła rokowania z rządem, w y  
jechali wczoraj pc południu doA sch, 
celem odbycia narady z Henleinem.
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Wiadomości bieżące.
WtoreK

W R Z E Ś N IA

W awrzyńca 
Jutro: Reginy 

W schód słońca 4*54 
Zachód . 18 14

T E A T R  W IE L K I.
W torek godz. 20 „Faust".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
TeatT nieczynny.

K IN O T E A T R Y ;
A PO LLO  Chorążczyzny 7 : „H eidi".
B A Ł T Y K  pl. Strzelecki; „M ój pan mąż" 

i „Kid Galahad".
C A SIN O  Legionów 5: , Rosahe‘ .
C H IM E R A  u. Akademicka 8 : „M arno

trawna córka".
E L 'R O PA  Akademicka 3 : .K ró l się

baw i".
K O P E R N IK  Kopem  ka 9; „Druga mło

dość".
M A R Y S IE Ń K A  pl. SmoLki: „Pensjo

narka
M E T R O  Łyczakowska 7 : „Poznali się w 

M onte C arlo" i „Zaginiona wyspa"
M IR A Ż : „Ulan ks. Józefa" i „Ksitjż^tko'
M U Z A  Trzeciego M aja 11: „Kadeci Ma

rynarki".
P A Ł A C E  Legionów 1: „M iłość w kaj*

d alfach".
PA K  Franciszkańska la :  „W łóczęgi Pól* 

nocy".
R A J pl. M ariacki 7. „Burgtheater".
R IA L T O  pl. Akademicki 5 : „W zgardzo* 

n?“ .
R O X Y  Kętrzyńskigo 56: „Blaski i cienie 

kobiety".
S T Y L O W Y  Szaszkiewicza 5 : „Przestęp* 

ca" i rcwi*
SW 1T G ródecka 2 b : .rSitting B uli" i „Sen 

sacją jest świat".
T C N  Flasaż M ikolascha: pułapce".
U C IE C H A  Pasaż M ikolascha: ..Dziki 

Z achód" oraz rewia.

— „Faust" w Teatrze W ielkim . Dziś 
we wtorek dnia 6  bm. o godz. 20 w Tca- 
terzc i W ielkim  „Fau sf opera G ounoda. 
W  roli W alentego wystąpi sławny baryton 
Jerzy Czaplicki. Będzie to ostatni występ 
tego znakomitego artysty we Lwowie 
przed wyjazdom jiego na dłuższy czas do 
Am eryki. W  innych rolach wystąpią pp.:
H. Lipowska (M ałgorzata), Z. Halińska 
(M arta), L. Karatnicka (S icb el), N. A r- 
d elli (Faust), W . Kaczm ar (M efistofeles) i 
J .  Romanowski (W a jn e r). Kierownictwo 
artystyczne Adama D idura. DvryguH J e .  
rzy Sillich. Tańce układu W . M orawskiego.

— ystęp Ram a G opala w Teatrze W . 
W  środę 7 bm. wystąpi w Teatrze Wielkim 
słynny tancerz hinduski! Ram G opal. B ę 
dzie to jedyna okazia Ujrzenia tego zna* 
komitego artysty, ponieważ wystąpi on 
we Lwowie tylko jeden raz. Poniżej poda* 
jem y kilka zdań z krytyki znanego Carla 
van V cchtcna( Nowy Jo rk ), które posłużą 
r.am do scharakteryzowania artysty i' jego 
sztuki: „Taniec Rama Gopala poczyna się 
od technicznej doskonałości, a kiedy m ó
wię „techniczna doskonałość", mówię to 
w takim sensie, w jakim  wyrażałbym się
0  Heifetzu i opanowaniu przez niego te* 
chniki skrzypiec Taniec Gopala wychodzi 
poza techniczną perfekcję. Je st on młody
1 nadzwyczaj piękny kostiumy jeg o  są tak 
doskonalej, j a k ' je  tylko może uczynić 
sztuka dla swoich celów. T ak więc, gdy 
tańczy iako Sziwa albo Indra, bóstwo 
same zdaje się zstępować na scenę, albo 
.aczej scena staje się ławicą chmur, na 
której bóg by tańczył". Slow,? te mówią 
nam dość wyraźnie o doskonałości sztuki 
R ima G opala. B ilety na ten występ do 
nabyci'a w kasie Teatru W ielkiego oraz 
w kasie miastow ej, ul. Kilińskiego 4.

— „ Jan " i „W ilk i w nocy" W Teatrze 
W . Jeszcze przed otrcialną inauguracją n o
wego sezonu teatralnego, którą będzie gło
śna sztuka legionow a Z. Nowakowskiego 
pt. „Gałązka rozm arynu", odbędzie się 
wznowienie komedii Bus-Feketego p. t.

Jan ‘ w częściowo nowej obsadzie. Na* 
stępną premierą będzie komedl i T . Rntne- 
ra p. t, „W ilki w nocy". Próby z tych 
dwóch sztuk dobiegają już końca.

K O M U N IK A T Y .

— W yższa Szkole dziennikarska w W ar* 
8 za wie. W yższa Szkoła Dziennikarska roz
poczyna wykłady w dniu 1 października. 
Zapisy już się rozpoczęły. — W . S. D. 
jest wyższą szkołą zawodową, przystoso
waną do życiowych potrzeb pracy dzień* 
nikarskiej. Program tej uczelni obejm uje 
z?rów no przedm ioty fachowe, ja k  i ogól
nokształcące, głównife z zakresu polityki 
i -kor.om ii, jakoteż naukę języków  obcych. 
C z c z e n ia  s^nunaryjlne (dzienni1.;;. Irskie . 
publicystyczne) zajm ują w programie 
m iejsce naczelne. Z  przedmiotów zaw odo
wych wykładane są m. In.; Histc«ria prasy, 
T echnika drukarska i grafika. Sam okształ
cenie dziennikarza, Technika i organizacja 
prasy, Reklam a w prasie, A dm inistracja 
i kolportaż!, Stenografia, Prawo prasowe, 
Prasa w srółczesna i inne. Dyplom  z ukoń 
c~cnia w . S. D. nadaje państwowe prawa 
służbowe I kar. urzędniczej.

— W ycieczki na Targi W schodnie. D e
legatura Ligi pooierania Turystyki or* 
ganizuje w niedzielę, dnia 11 września br. 
n-nie urpcieczki pociągami popularnymi na 
Targi W schodnie do Lwowa, a to :  ze Sta
nisławowa od.azd godz. 7.21, ‘ cena przeja* 
zdu w obie strony 4.60 zł.; z B . ,-ysł iwia 
godz. 6.47, cena 5.40 zŁ; z D rohobycza

Z ogniem w takt Mazura...
Robotnicze Obozy Wypoczynkowe Ubezpieczalni Społecznej

w Częstochowie.
Zatrzepotała w słońcu biało-czerwona 

bandera. W  oparach mgły, ledwie widocz* 
na 160 osobow a gromada śpiewa Stw órcy 
„Bądz pochwalon Boże W ielki".

Za chwilę jadalnia rozbrzmiewa wesoły* 
mi opowiadaniami, śmi, echem, brzękiem 
roznoszonych naczyń z posiłkiem. Dziś, 
na śniadanie przypadło każdemu po 15 dk 
szynki, cztery bułki i mlecznej kawy, ile 
kto może.

Słońce spędza z płachty mgły. Ostatnią 
poderwał nagły podmuch ciepłego wiatru 
i rozprószył w górze odsłaniając zalesia
c i e  obozow isko. Na południowym brzegu 
W arty, u podnóża wsi Zalesiakj (około 
3 km od D ziałoszyna), na płaskim cyplu 
postaw iono werandę, dobudow uiąc ją  w 
r. biez. diwukrotnie — w miarę zwiększa
nia się liczby osób na ‘ urnusach; z jad al
nią bezpośrednio sąsiaduje barak miesz* 
czący kuchnie. Pas łąki i boisko sportowe 
oddzielają zabudowania od rozległej pla* 
ży, podmyw anej agresywnymi falami prze
pływ ającej W artą. Na wysokich wzgórzach 
rozsiadły siij chaty wiejskie — obecnie 
kwatery obozenwii zów.

L’bezpieczalnia Społeczna w Częstocho
wie rozszerzyła zeszłoroczną akcję letnią 
dla starszych bardzo wydatnie, bo przez 
sam zalesiacki obóz wypoczynkowy prze
winęło się z górą 550 robotników , którzy 
kilkunastodniow e urlopy wypoczynkowe 
spędzili tanio, wygodnie, kulturalnie — 
dzięki dobremu zorganizowaniu dnia, po* 
żywienia, kw ater; dzięki zdrow ej okolicy ; 
dzięki całkowitemu rozprężeniu po roku 
wysiłku, na słońcu, plaży wodzie, wy
cieczce... C i zdobyli zapas sił do dalszej 
pracy...

Okolifca jest niezwykle malownicza i 
zdrowa.

W ijącym i się wśród wzgórz, lasów  i skrę 
tów  szumiącej gęstymi wodospadami 
rzeki, ścieżkami zdążają uczestnicy obozu 
na wycieczkę. Tym razem w ybór padł na 
W ązocz.

W  W ąsoczu zwiedzono pobudowane 
ir auzoleum „grotę zmartwychwstania pow* 
sctańców polskich 1863 r.“ , oraz pole b it
wą' za sławną, starą lipą wśród lasu, gdzie 
23. IV . 1863 r. oddział powstańczy pod do 
wódzrwcm .Aleksandra Liitticha stoczył 
krwawą bitwę z kolumnami moskiewskimi. 
Za ten, jedyny wprawdzie, ale płomienny, 
ofiarny zryw ziemi częstochowskiej złożo
no hołd  24 poległym bohaterom  bezna
dziejnych walk, stawiając strzelisty pom* 
nik.

raczej z łaski bożej, rekrutujący się z rze
szy robotników  fizycznych niejednokrotnie 
sportu wogóle „nic w ąchali" — tu nie 
mieli bieżni, skoczni, ani czasu do przy
gotowania się — wyniki osiągnięto dobre. 
R obotnicy : pływanie 75 stylem dowolnym 
— czas zwycięzcy 42 sek. 100 mm. bieg — 
11,9; skok w dal — 1,6 m skok w zwyż 
1.40 m. Panic: 60 m bieg — 11 sek.; skok 
w dal — 3.30 m.

W ieczorem , przy ognisku, w ręczono zwv 
cięzcom UDonrnki, zakupione przez k iero
wnictwo. B y ły  to  przeważnie cenne Przy
b o ry  toaletow e. T y c h ,  którzy zd obyli  dal
sze miejsca ob d zie lo n o  słodyczami.

•mą

Po obfitym obiedzie, że upał byl wielki, 
słodka niemoc i* senność zaczęły o władać 
uczestnikami. Zaw odników  sportowych cze 
kał jednak diziś „wielki b ó j" , więc po 'krót
kim w ypoczynku przystąpił, pod kierownb 
ctwem instruktora W . F, p. W acława Przy- 
tulskiego do ostatnich przj gotowań.

Trasę boiów  w ypełniono szczelnie. Pu 
bliczność złożona z mieszkańców wsi, go
ści' i uczestników O bozu dopingowała z 
sercem zawodników. T o  też, biorąc pod u* 
w„gę brak zaprawy i fakt, że sportowcy ci,

Buchnął w ciemność v icczoru jasny pło* 
mień. Języki ognia obejm ow ały stos coraz 
wyżej, nabierały mocy, żaru; coraz szer
szym kręgifem rozświetlały okolicę. Uro* 
czystość była rozpoczęta...

N a twarzach obozowiezów widać racfość 
i skupienie. W  ciszy, przerywanej strzela
jącym i wesoło iskrami, snuje się opowieść 
p, Janasa (pracownika U . S .) o tradycji 
praojców , którzy przy ogniskach, zjechaw: 
szy się ze wszech stron, radzili o swym 
bycie, mieniu1, dzielili ^ię radością, tro 
skami... O tym, że w dniu tym przypada 
podniosła rocznica faktu, kiedy po latach' 
nlbwoli, poświęceń i krwawych zmagań o 
w olność 6 sierpnia 1914 roku garstka sza* 
leńców  ruszyła na wroga... swym poświę
ceniem zapaliła serca Polaków  do ofiar. .

W tedy, w, ciszę nocną, wdarły się rado* 
sne tony legionow ej pieśni „Radiuje się 
serce". Śpiewali wszyscy. N ie było za 
wiele artyzmu w odtworzeniu pieśni, było 
natom-ast s e r c e .

Po ditusołi walych ow acyjnych okrzy
kach n a  cześć Rzeczypospolitej, Głowy 
Państw N aczelnego W odza i uk-ocbanpj 
Arm ii doborow a oiiltreutra, Lłcżoou- Wy
łącznic z obozow iczów  odgrala wiązankę 
m elodyj wojskowych

N astrój potęgował się. Znikały powoli 
różnice przekonań, swary, spory — obozo* 
wicze zrozumieli wartość zżycia się i z ca
łym oddaniem chłonęli czai ogniska...

• *  *

Po modlitwie gromada rozpada się. 
Zmęczeni, spragnieni wypoczynku ciągną 
grupkami na wzgórza, na kwatery. Inni, 
przede wszystkim młodzież, otoczywszy 
kołem orkiestrę w ysypuje srę na łąikę, za* 
ianą srebrnymi promieniami księżyca.

Posypały się akordy skocznych dźw ię
ków.

Na .ące zakotłow ało się. Laureaci, zdo
byw cy, artyści i ci inni zawirowali w 
takt mazura, oberka, kujawiaka i polki... 
Czasem tylko, na krótko, zgrzytnęły wsty- 
dliwife takty foxn-i»tta czy rozjękliw iły się 
tony tanga. W ołano „o tam to". B o  
z życiem ! Z  ogniem 1 Po polsku...

A  zdziwiona gwarną zabawą W arta 
szemrząc piastarą baśń Zalesiaków , toczyła 
tuż, -Maż swe bystre wody, tuląc w wiro* 
wych lejach nurtu zabłąkane echa mazura. 
2722 R . B .

godz. 7.25, cena 5 40 zł.; ze Stry ja godz. 
8.19, cena 3.8C zł., z Tarnopola godz. 6.35, 
cena 6 zł., ze Złoczowa godz. 8 02, cen a 
360 zŁ, z Jarosław ia godz. 6.20, cena 4.60 
zŁ, z Przemyśla godz 7.10. cena 4.60 zł., 
z W orochtv godz. 6.00, cena 9.20 zł. Karty 
kontrolne są do nStbycia w kasach stacy j
nych i biurach podróży. W  przeddzień wy* 
jazdu informować się o ewentualnych 
zmianach.

— Kurs pedagogiczny dla kandyda
tów  \ do egzaminu państwoweg nau
czycieli szkół średnich (do sesji jesień* 
nej br.) rozpocznie się 10 września. In for
macje i zgłoszenia: B o u rlard j 5, parter, 
godz. 16— 18.

K R O N IK A  M tF J łK A .

— Kradzież mieszkaniowa. Przez otwar
te okno dostał się wczoraj złodziej do 
mieszkania W alerego Jasińskiego, urzędni* 
ka E G K  I Senatorska 9) i skradł na jego 
szkodę garderobę wartości' 150 zł.

— Podrzutek W  bramie przy ul. Dunin 
Borkow skich 24, nieznar i kobieta porzu
ciła dziecko płci męskiej liczące 2 tygodnie
i zbiegła.

— Dziew czyna pod kołam i tramwaju.
Na ul. Zam arstynew skiej, licz-ca 11 lat 
H enia H eller (ul. M isjonarska 7), przebie
gając przez jezdnię, wpadła na przejeżdża
jący  wóz tram w ajow y nr. „9“ . wskutek 
czego doznała lekkiego poduczenia ciała.

— M otocykl potrącon*» p - tz  taksów kę 
W czoraj wifeczorcm na ul. Kulparkow skiej 
autodorożka T  40232 potrąciła motocykl 
prowadzony orzec W ładysław a Stefan ia
ka. W ypadku w ludziach nie było.

Z  K R A JU .

W Sandomierzu rozpocznie się na 
wiosnę budowa wielkiej walcowni 
miedzi opartej częściowo na kapita* 
łach prywatnych Projektowana jest 
również budowa w najbliższej okoli* 
cy miasta kilku innych obiektów 
przemysłowych-

W  dnach 7 i 4 bm. odbyły się w Do 
linie uroczystości związane ze zjaz* 
dem i zawodami pow. Straży pożar* 
nych. i1 # ;

Z E  iW IA - la .

Lord Lansbury przyjęty był wczo* 
raj przez księcia regenta Pawia w jego 
letniej rezyd' ncji Brdo. W ieczorem 
lord Lansbury odjechał z Lubiany do 
Mediolanu-

szej Opery, a zacytuję dosłownie °pi< 
nię Lody Halamy, która zaszczyciła 
zespól p. Morawskiego solowym tań* 
cem etiopskiej niewolnicy w „Aidzie". 
Testem zdumiona — mówi p- Halama 
- -  wielkim sukcesem p Morawskiego, 
który w trudnych wantnkach i w krót 
kim czasie tak doskonale balet zorga* 
nizował. Tańce zespołowe są pierwszo 
rzedne, należy mu się szczeń, uznanie.

W ar.

T E A T R  W IE L K I. - —  . :

Inauguracja sezonu:
„Straszny Dwór" — „Aida11.
Zmiana na stanowisku dyrektora 

Teatrów M iejskich spowodowała a 
kolei zmianę w kierownictwie Opery-

Lwów, bardzo wrażliwy na tym 
punkcie, przyjął z prawdziwym zado* 
woleniem wiadomość, że losy tej waż* 
nej placówki artystycznej spoczęły w 
rękach mistrza Adama Didura- Na* 
zwisko to jest wystarczającą gwaran* 
e j3. O poziom opery możemy być zu* 
l ełnie spokojni.

P. Adam Didur rozpoczął sezon 
„Strasznym Dworem". I bardzo szczę 
śliw ę. Ta przepiękna opera*komedia 
w stylu niemal fredrowskim ma pełne 
prawo być reprezentacyjną polską 
operą, jakkolw iek dotychczas „Hal* 
ka" rościła sobie do tego aspiracje. 
Dziś „Halka" musiała ustąpić pierw* 
sz.eństwu na naszej scenie „Straszne* 
mu Dworowi".

Tak się złożyło, że miałem możność 
słyszeć i widzieć tylko trzy sceny tej 
opery, ale i to wystarczyło dlą wyro* 
bienia sobie wlaściwtgo o wieczorze 
zdan*«.

Przede wszystkim rzecz radosna, 
którą na wstępie podkreślić należy: 
Usłyszeliśmy dwie młode, początkują 
ce siły, uczennice Lwowskiego Konser 
watorium, pp. Czepielówne i Kotula* 
kównę, w rolach Hanny i Jadwigi- 
Obie te młode adeptki sztuki posia* 
dają piękny materiał głosowy, dobrą 
szkolę, świetne warunki sceniczne i 
młodzieńczy zapał. Można im dziś 
już wróżyć dużą przyszłość artystycz* 
na

I to właśnie jest i będzie wielką za* 
sługą p. Didura, że wprowadza na 
scenę młode talenty, które dotychczas 
marnowały się, nie majac żadnej moż* 
ności pracy j wybicia sie w odpowied 
nich warunkach teatralnych. Trzecie z 
rzędu co do wielkości miasto w Pol* 
sce, Lwów, nie mógł produkowa<_ żad 
nych sił operowych. Beznadziejny ten 
btan trwał przez  szereg lat- Przełamał 
go wreszcie mistrz Didur, wielki arty* 
sta i miłośnik młodych talentów. Gru 
puje on je  koło siebit. dając im moż* 
ność rozwoju j  pracy.

Jakaś inna atmosfera zapanowała >v 
W ielkim Teatrze na przedstawieniu 
„Strasznego Dworu" i „Aidv". Czu
ło się od pierwszej chwili wybitne kie 
rownictwo- „Aida" była biesiadą- 

Tak dobrze wystawionej opery od lat 
nie pamiętamy we Lwowie. Zgranie 
zespołu i chóry, nie mówiąc już o so* 
listach, stały na wysokim, dawno nic 
widzianym poziomie. Wrszystkim wy* 
konawcoin należy się pochwała. Pod* 
kreślić jednak musimy doskonale od* 
danie roli 'Cześnikowej przez  Platów* 
nę i Stefana przez Drabaka

W  .Aidzie" prawdziwy triumf świę* 
cii p. Czaplicki, wielki śpiiewrak i ak* 
tor, i dziś już chluba Polski. Panie 
Sława Orłowska*Czerwińska i Halina 
Leska współzawodniczyły z sobą po* 
myślnie, osiągając wielki sukces. To 
samo powiedzieć trzeba o pp. Roma* 
nowskim i Vassarim w rolach króla 
Egiptu i arcybiskupa.
„Strasznym Dworem" dyrygował p- 
Lehrer Józef, „Aida" p. Jerzy Sillich- 
O p. Lehrerze pisalfśmy już nieraz. 
Dzisiaj z przyjemnością wypada nam 
stwierdzić wybitne zdolności kapelmi* 
strzowskie p Jerzego Sillicha, który 
niezwykle sprawnie prowadził „Ai* 
dę". Kostiumy odświeżone i przero* 
bione były milą niespodzianką dla 
publiczności, przywykłej w ostatnich 
latach do niezbyt starannej wystawy 
Mamy też nadzieję, że i na dekoracje, 
które są naprawdę w okropnym sta* 
me, przyjdzie kieayś kolej. O by jak 
najrychlej!

Zauważyliśmy jeszcze jedno pocie* 
szające zjawisko: balet był naprawdę
tym razem z prawdziwego zdarzenia. 
Kierownictwo Opery 'Zerwało więc 2 
występami amatorów, kręcących się 
po scenie, a oparło się na siłach zawo 
dowycb, których przecież we I.wowie 
nie brak. Kierownictwo choreografi* 
czne prowadzi baletmistiz Władysław 
Morawski.

Wstrzymam się z własnym sądem o 
ostatnich występach baletowych na* 

(Dokończenie obok)
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Aktualny stan rzeczy w Czechosłowacji
uległ silnemu naprężeniu.

Praga, 6. 9. (P A T ) Biuro prasowe 
partii sudecko=niemieckiej dunosi ofi* 
cjalnie:

W czoraj odbyła się w Cheb (Eger) I 
narada Konrada Henleina z posłami i 
Hermanem Frankiem, Kundtem, Pe- j 
tersem, Roschem, dr- Sebekowskim i 
dr. Schikedanzem. Delegacja do roko* 
wań partii sudecko=niemieckiei z'oży= 
ła obszerne sprawozdanie z aktualnej 
sytuacji- Heniem omówił wydarzenia 
ostatniego tygodnia, swój pobyt u 
kanclerza Hitlera, oraz swe spotkanie 
z członkiem misji angielskiej Astho* 
nem Gwatkinem.

W  dalszym ciągu poruszono cały 
szereg konkretnych wydarzeń, które 
sa dowodem, że działalność władz nie 
przyczynia się w najmniejszej nawet 
mierze do oaprężenia w obszarze nie* 
miecko sudeckim. W szystkie otrzyma* 
ne sprawozdania wskazują dobitnie, 
że sytuacja jest nie do utrzymania i że

W Y JA Z D  M IN . SK IR PY .
W arszaw a, 6. 9. (P A T )  Poseł li* 

tew ski min. Skirpa wyjechał na kil* 
kotygodniow y urlop. Zastępuje go 
radca poselstwa dr A . Trim akas w 
charakterze charge d'affaires ad int.

PO W R Ó T  A M B. K E N N A R D A .
W arszaw a, 6. 9. (P A T )  A m basa

dor W . Brytanii p. Kennard przybył 
do W arszaw y i o b ją ł urzędowanie.

W Y B U C H  B O M B Y  Z E G A R O W E J.
Bukareszt, 6. 9. (P A T )  nerę* 

dzie pocztowym  w Bazardziku (D o * 
brudża) wybuchła wczoraj rano ma- 
szvna piekielna, znajdujaca się w 
przesyłce pocztow ej, adresow anej do 
adw okata Patoniego. Przy odbiorze 
te j przesyłki Patoni domagał sie je 
otw arcia przez pełniącego służbę po- 
hcjnnta, gdyż zawartość je j wydawa* 
la  mu się podejrzana.

Przy otwieraniu przesvłki nastąpił 
gw ałtow ny w ybuch, od którego po* 
lic jan t poniósł śmierć na m iejscu, zaś 
katoni został ciężko ranny i zmarł 
a\ krotce po przewiezieniu do szpita* 
ła. Z najd u jący  sie na m ieiscu svn na* 
czelnika urzędu pocztow ego oraz je 
den z urzędników  odnieśli ranv. T>u- 
dvnek pocztow y został poważnie u* 
szkodzony.

lak  się okazuje, Patoni zastrzelił 
kilka lat temu w czasie sprzeczki se* 
r.atora stronnictw a chłopskiego Chrl 
sto Stojanow a. Sad uwolnił go wów* 
czas od w iny i kary. O becny zamach 
b y ł, jak  się zdaie. aktem zemsty.

może być rozwiązana jedynie przez 
szybkie i zupełne wprowadzenie w ży= 
cie 8 podstawowych postulatów Kon* 
rada Henleina.

Praga, 6. 9. (P A T ) Dziś o goćz. 18 
rozpoczęło się posiedzenie komitetu 
politycznego rady ministrów- Po za* 
kończeniu obrad, poświęconych za* 
g .dnieniem Niemców sudeckich, ma 
być wydany komunikat urzędowy

Francja wzmacnia linią Maginota.
Rezerwistów powołano do czynnej służby.

Paryż, 6. 9 (P A T ) W czoraj po po* 
łudniu Ag. Havasa ogłosiła komuni* 
kat stwierdzający, że ze wzgilędu na 
wzmocnienie sił zbrojnych po stronie 
niemieckiej na północnej granicy Fran 
cji rząd francuski postanowi} zastoso* 
wać pewne środki bezpieczeństwa. W  
tym celu zarządzono powołanie do 
czynnej służby rezerwistów celem u* 
zupełnienia stanu liczebnego wojsk 
fortecznych na linii Maginota oraz co*

Socjalistyczny kongres „Trade Unionów
w Anglii rozpoczął obrady.

Londyn, 6. 9- (P A T ) W  miejscowo* 
ści nadmorskiej Blackpool. w północ* 
nej Anglii, rozpoczął się wczoraj do* 
roczny kongres brytyjskich Trade* 
LTnionów. W  zjeździe bierze udział 
600 delegatów, reprezentujących 4 i 
pół miliona robotników i pracowni* 
kó>v, zrzeszonych w brytyjskim Trade 
Union. Poza sprawami, dotyczącymi 
życia robotniczego, kongres zajmie 
również stanowisko w spiawie sytu* 
acji międzynarodowej.

W  kongresie tym brać będą udział 
w charakterze gości również niektó*

rzy członkowie i przedstawiciele ru* 
chu socjalistycznego w Europie. M. in. 
przybyć ma b premier Francji Leon 
Blum i przywódca socjalistów belgij* 
skich De Brouchere.

W  charakterze gościa weźmie rów* 
nież udział z ramienia P-P-S- Mieczy* 
sław Niedziałkowski.

Spodziewają się, że zgromadzenie to 
poweźmie pewne postanowienia o cha 
rakterze ogólno politycznym, zwłasz* 
cza w odniesieniu do sprawy Czecho* 
słowacji i sytuacji w Hiszpanii

Przed podpisaniem angielsko- 
amerykańskiego układu handlowego.

Londyn, 6. 9. (P A T )  D onoszą 
z W aszyngtonu, ze angielsko-am ery* 
kańskie rokow ania handlow e, prowa 
Gzcne od szeregu m iesięcy, są już 
ukończone, a sam układ gotow y do 
podpisu. Zaw arcie układu zależne 
jest obecnie jedynie od dojścia do 
porozumienia miedzy Stanam i Z je* 
dnoczonym i a K anadą na temat 
współpracy tych dwóch krajów w za* 
kresie ulokow ania na rynkach zagra* 
nicznych ich wzajem nych nadwyżek 
pszenicy.

Porozum ienie to  nastąpić może jed  
nak ty lko wów czas, o ile załatwiona 
zostanie sprawa subsydiow anego kon 
kurencyjnego dumpingu am erykań
skiej i kanad yjsk iej pszenicy na ryn* 
ku europejskim . A ngielsko*am ety- 
kański układ handlow y byłby — jak 
podkreślają w W aszyngtonie — ge* 
stem bez znaczenia, gdyby po zawar* 
ciu jego rozpętać sie miała amery- 
kańsko*kanadyjska w ojna pszenicz
na. -

Pod Hankou koncentruje sią
ofensywa wojsk japońskich.

Tokio. 6. 9. (PAT.) Żelazny pierścień wadzącej z prowincji Anhuej do Han*
wojsk japońskich kolo Hankou zaci= 
ska się — stwierdza Agencja Domei 
w ostatnim komunikacie z chińskiego 
frontu. Lotni :two japońskie stwierdzi* 
ło, iż wojska chińskie wycofują się 
pospiesznie w kierunku Kuangsi w 
południowo * wschodniej części prow. 
Hupeh, która jest ważnym punktem 
strategicznym na drodze górskiej, pro*

kou.
Kolumna japońska nocnym natar= 

ciem zajęła miejscowości leżące w po* 
bliżu Kuangsi, zagrażając wojskom 
chińskim przecięciem odwrotu.

Hankou, 6. 9. (PAT.) W niedzielę 
rozpoczęło się wielkie natarcie Japoń* 
cr.y ków w kierunku Hankou. W alki 
prowadzone są z wielką zaciekłością

fnięto urlopy w armii. Komunikat 
stwierdza, że zarządzenia te mają cha* 
rakter środków zapobiegawczych i że 
nie powinny one niepokoić opinT pu* 
blicznej.

Zresztą sytuacja ogólna — kończy 
komunikat Ag. Hacasa — zdaje się 
iść w kierunku widocznego odprężę* 
nia.

W ieczorne dzienniki francuskie o* 
głosiły powyższy komunikat w formie 
uspokajającej opinię publiczną. — 
„Temps“ i „Journal Des Deoats“ za* 
mieściły doniesienie Ag. Havasa na 
dalszych miejscach pod tvtułami, któ* 
re mówią o „zarządzeniach zmierzają* 
cych do wzmocnienia bezpieczeństwa 
Francji11-

U R O C Z Y ST O ŚC I K R Ó L E W SK IE  
W  JU G O S Ł A W II.

Białogród- 6. 9 (P A T .) W czoraj 
rozpoczęły się w Białugrodzie uroczy* 
stości związane z przypadającą w dniu 
dzisiejszym 15*tą rocznicą urodzin 
króla jugosłowiańskiego Piotra 2*gc. 
Miasto przybrano chorągwiami o bar 
wach narodowych a we wszystkich 
oknach wywieszono podobizny młode 
go króla.

W ieczortm  przeciągnął przez ilumi* 
nowane ulice miasta pochód z pochod 
niami. Urodziny króletwskie obcho* 
dzone są w tym roku specjalnie uro* 
czyście, ponieważ wypadają one rów* 
nocześnie z 20*tą rocznicą unii jugo* 
słowiańskiej.

M Ł O D Z IE Ż  W Ł O SK A  NA KON * 
G R E SIE  W  N O R Y M B E R D Z E .

Berlin, 6. 9- (P A T ) Jak donosi Nie* 
mieckie Biuro Informacyjne, przeszło 
stu włoskich przywódców młodzieży 
przybyło w poniedziałek rano do No* 
rymbergi celem wzięcia udziału w kon 
gresie partyjnym. Równocześnie przy* 
była tam grupa przywódców młodzie* 
ży japońskiej, bawiących w Niem* 
czech od lipca br. , |

przy użyciu znacznych sil. Japończycy 
zgromadzili w głównych punktach u* 
derzenia wielkie jlości samolotów. — 
Główny nadsk japoński skierowany 
jest na południowym brzegu Jangtse 
wzdłuż linii kolejowej Kiukiang » 
Nanczang.

Chińczycy zbudowali silne fortyfika 
cje i jak dotąd odpierają ataki japoń* 
sk’“. Na północnym brzegu Jangtse 
toczą się gwałtowne walki o Kwang* 
si.

0 tężyznę duchowe i fizyczne młodzieży.
Z przemówienia radiowego min. Świętosławskiego.

Warszawa, 6. 9- (P A T ) W  dniu 
wczoiajszym Minister W .R . j O P. 
prof. Świętosławski wygłosił przez ra* 
dio drugie z kolei przemówienie, po* 
święcone młodzieży, rozpoczynającej 
naukt w nowym roku szkolnym.

Min- Świętosławski powiedział 
m. in :

W  dniu dzisiejszym otwierają się 
bramy szkół wszelkiego rodzaju ze 
szkołami powszechnymi na czele. Ja* 
ko minister oświaty witam was, mło* 
dzieży szkolna. Zapewne nie wszyscy 
wiecie, że jest was przeszło 5 milionów 
i ze stanowicie łącznie siódma część 
Polski.

Cieszymy się wszyscy, że iest was 
tak wiele, wierzymy bowiem, że gdy 
wyrośniecie na tęgich, fizycznie i nios 
ralnie silnych obywateli Rzeczypospo* 
litej, zdołacie zabezpieczyć jej byt i 
dalszy rozwój.

W  roku ubiegłym mówiłem wam o 
tvm, czego was szkoła nauczy i co 
w niej pożytecznego dla siebie znaj* 
dziecie. Wspominałem wóv/czas. że 
pod jej wpływem wzbogacicie wasze 
życie i staniecie się nieiako zgoła ir>* 
nymi ludźmi Szkoła bowiem nauczy 
was przede wszystkim doznawać no* 
wvęh nieznanych wam dotychczas ra* 
do-ści — radości, płynących z przeżyć 
duchowych.

Poznając lepiej swój kraj i jego oso* 
bliwo*ci, rozumieć będziecie coraz głę* 
biej jego bogactwo, odczuwać jego 
piękno i szczycić się chlubną jego prze 
szłością. Czyny ojców i dziadów wa* 
szych przemawiać będą do was, a za* 
razem wskazywać, czym ma bvć teraź 
niejszość i jutro Polski, które nie my, 
jeno wy tworzyć będziecie-

Dzięki pracy w szkole zrozumiecie 
znaczenie i piękno mowy ojczystej, 
zrozumiecie, że za pomocą słowa i pi* 
sma wzbogaca się świat duchowy czlo 
wieka, rodzi się wiedza i myśl wszel* 
ka, powstaje możność porozumienia 
się i bliska łączność nie tylko z ludźmi 
żyjącymi, ale i z tymi, którzy choć 
odeszli, do nas przez swe dzieła pi* 
sane mówić nie przestają.

Nie o tym jednak chciałem mówić 
z wami w dniu dzisiejszym. Mam ho* 
wiem pewność, że przyrodzona żądza 
poznawania, chęć wytłumaczenia so* 
hie otaczających zjawisk, lub tych, 
które w was samych zachodzą, przy* 
czyni się do tego, że potraficie wy* 
nieść ze szkoły zasób niezbędnych 
w.adomości. Pobudzi to niejednego 
z was do twórczej myśli samodzielnej, 
a są prawdopodobnie i tacy wśród 
was, którzy osiągną najwyższe szczy* 
ty myśli lu Jzkiej, dostępne jedynie 
wybranym-

D o pełni życia człowieka potrzeba 
mu nie tylko wiadomości o świecie ze* 
wnętrznym i c mm samym, lako fizy* 
cznej postaci, lecz przede wszystkim 
duchowego rozwoju wewnętrznego, 
polegającego zarówno na wytworze* 
niu świata uczuć, jako też i mocy cha 
rakteru i woli.

Oczywiście, i rodzice wasi. i nauczy* 
ciele czynić będą wysiłki, aby roz* 
winąć w was tę stronę duchową i mo* 
ralną, jednakże wszystkie ich usilo* 
Vvania będą nadaremne, jeżeli nie bę* 
dzie im towarzyszyła wasza praca we* 
wnętrzna i wasz najbardziej czynny 
w tym udział-

O tóż podstaw ow ym  czvnnikiem 
wychowawczym , którego w pływ  za* 
ważyć pow inien na całym waszym 
życiu, jest dawane wam w szkole i w 
domu wychowanie religijne.

Pam ięt pcie również o należytym 
stosunku waszym do rodziców.

A b y  w yróść na w artościow ych o* 
bywateli swego narodu, każdy poznać 
powinien dobrze dzieje ojczyste-

Jest w szelka nadzieja, że pracy 
v aszei sprzyjać będa w arunki zew- 
wnetrzne, ied yrie  bow iem  zgorzknia* 
łv  sceptyk, nie chcący lub nie mogący 
niczego dostrzegać, nie widzi tego, 
że po kilkuletnim, ciężkim przesile* 
niu gospodarczym wszystkie ziemie 
polskie rozpoczęły sie rozw ijać i to  
we w szystkich niemal dziedzinach. 
R ozw oju  tego, tego pędu d'o lepsze*

go jutra nic nie zdoła powstrzymać, 
a dalsza realizacia pow szechnej o* 
światy oraz dalszy rozw ój szkolnict* 
wa wszelkich typów  sprzyjać będzie 
wybitnemu procesow i. N a was też li
czy całe starsze pokolenie i wierzy, 
ze nie zawiedziecie pokładanych w 

| was nadziei.
N ie m ogę wreszcie pom inąć zaga* 

dnienia, które na równi z mnymi 
przed' wami staje. Chodzi nam 
wszystkim  o to, abyście się odzna
czali zarówno tężyzną duchową jak 
też fizyczną.

N ie w szyscv jesteście jednakow o 
zdrowj i silni, jednakże opieka lekar 
ska jest zgodna co do tego, że przy 
należytej pielęgnacii zdrowia, zacho* 
waniu czvstOŚci, dobrze stosow a* 
nych ćwiczeniach cielesnych, niemal 
w szyscy poprawce m oga stan swego 
zdrowia i do chwili d o jścia  do peł- 
noLrności wyrównać i usunąć braki 
fizyczne.

W iedzcie, że w ew nętrzny sp okój i 
pogoda są też czynnikam i podnoszą* 
cymi waszą spraw ność duchow ą i f i
zyczną. Życzę też wam z całego ser* 
ca, aby rozpoczęty dziś rok szkolny 
minął wam w radości i pogodzie du* 
cha, przyniósł wam i waszym rodzi* 
com i opiekunom  iak najw ięcej za
dow olenia. Życzę też, aby beztroski, 
w esoły uśmiech gościł jak najczęściej 
na waszych m łodych twarzach.
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C Z T ER EJ C H ŁO PC Y  Z G IN ĘLI 
OD PO RA ŻEN IA  PRĄDEM  ELE, 

K TRYCZN YM  
Katowice, 6. 9. (P A T ) W  Łaziskach 

G óm  ych, pow- pszczyńskiego, wyda, 
rzył się wczoraj straszny wypadek, 
którego ofiarą padło 4 chłopców: 11* 
letni Ernest Folwarski, brat jego 8, 
letni Feliks Folwarski, 12,letni jan Ko, 
zicki i 10,letm Arnold Ksiądz.

Na polach, należących do majątku 
księcia Pszczyńskiego, grupa chłop, 
ców natknęła się na zerwany przewód 
wysokiego napięcia, grubości 2 cm. na 
którym chłopcy poczęli się huśtać 
Podczas huśtania się chłopcy dotknę. 
Ii przewodów z prądem i zostali po, 
rażeni-

Na miejsce wypadku przybyła na* 
tychrrJast kolumna ratownicza pobli, 
skiej kopalni, jednakże wszelka po, 
moc okazała się bezskuteczna- 

Wezwany lekarz stwierdził śmierć 
wszystkich czterech chłopców na sku, 
tek porażenia prądem.

W ZRO ST L IC Z B Y  Pk OFESOROW  
ŻYD Ó W  N A  U N IW ER SYTETA C H  

W ŁO SK ICH .
Rzym , 6. 9. (P A T ) W ed łu g  ob li, 

czeń dokonanych przez dziennik „II 
i everc ', liczba profesorów  Żydów  
na uniwersytetach w łoskich wzrosła 
z 41 w r. I 9 l9  do 174 w r. 1938. S to 
sunek procentow y Żydów  do ogól, 
nej liczby profesorów  zwiększył się 
do 12,4 p ioc.

K O N FER EN C JA  PO LSK O ,R U , 
M UŃSKA.

Czerniowce, 6. 9. (P A T )  W  W y , 
znicy na Bukow inie odbyła się kon
ferencja k o ru s ji polsko-rum uńskiej, 
dotycząca rzeki Czerem osza. Stronę 
polską reprezentował inż. Fryzer. M . 
in. postanow iono usprawnfć spław 
na rzece Czeremosz.

ŻYD O W SK A  FA B R Y K A  SW IA , 
DECT W  O BY W A T ELST W A .

Czymiowce, 6- 9. (P A T .)  W ład ze  
tśoiloyine w \krvłv w Rumunii wief» 
ką afere fałszowania świadectw przy 
należności. Stw ierdzono, że tow arzv, 
stw o M acedosRum uńskie w ydało o- 
koło 7.000 osobom  przeważnie po
chodzenia żydow skiego, świadectwa 
rrzvnalczności, na podstaw ie k tó , 
rych uzyskiwali oni natychm iast o , 
nvw atelstwo rumuńskie.

Kronika gospodarcza.
Budowa fabryki kotonmy w Łodzi.
W  dniu 26 bm. zawiązana została w 

Łodzi spółka z ogr. od. z kapitałem 
zakładowym 500.000 zł., która przystę 
puje niebawem do' budowy fabryki 
kotoniny. Nowa fabryka produko
wać będzie kotoninę z krajowych su* 
rowców metodą opartą na lricencji za, 
granicznej, należycie wypróbowanej w 
praktyce. Udziałowcami nowei spółki 
są najpoważniejsze przedsiębiorstwa 
przemysłu bawełnianego w liczbie 16-

Giełda z dnia 6 września.
WARSZAW 3 -  GIF! D \ PIENIĘŻNA.

D ew izy. Belgia 89.95, Berlin 213.07, A m , 
sterdam 287.20 Kopenhaga 114.65. Londyn 
2565, N. Jo tk  531 1/2, .kabel 531 3/4, Oslo 
128 85, Paryż, 14.42, Praga 18.34, Szto k , 
holm 132.25, Zurych 120.25, M ediolan 
28.01 H< Lsink, 11 36. Papiery wartościow e: 
wewnętrzna 66.36, 3 inwest. 1 e,n. nie not., 
2 em. 86.00, 4  konsolidacyjna 67.13.

Program radiowy.
Środa, 7. w rzcśn .j.

Lwow. G o iz . 6.45: A udycja poranna.
7.0C: Dziennik p oram y. 7.15 Muzyka po
ranna. 8.00: A udycja dl? szkół. 11.57: S y 
gnał czasu. 12.03 A udycja południowa. 
14.10 Muzyka z piyt 14.35: Pieśni ukraińi 
skie. 15.00: G iełda lwowska. 15 05; W ia
domości gospodarcze i speteczne. 15 15: 
A udycja dra dzieci. 15.45: W iadom ości go 
spodarczc. lo.OO M uzyka salonowa. 16.45 
Odczyt. 17.00: W iadom ości b eżące . 17.10: 
kon cert rozrywkowy. 18.00 Pogadanka.
18.10: Recital skrzypcowy. 18.45 Autorc# 
cyGpja 19.00: Recital śpiewaczy. 19.20:
Pogadanka. 19.30: Koncert rozrywkowy. 
20.45: Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan
k i  2i 00  \udycja dla wsi. 21 10 Koncert 
Chopinowski. 21.50 W iadom ości sporto
w i 22.05- Komedia lwowska. 22.40: P ięty . 
23.00: Dziennik wieczorny.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IX . Km. 1190/38. Obwieszczenie o licy- 
ta c jf ruchom ości. Kom ornik Sądu G rodz
kiego M iejskiego we Lwowie rewiru IX . 
M ieczysław  Grossman mający kancelarię 
we Lwowie ul. Zielona 17 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia# 
domoścł, że dnia 16, września 1938 r. o 
godz. 10j/i we Lwowie ul Senatorska Nr. 
11 a odbędzie się na wniosek Fm y Szy
mon Scht-11 i Ska pierwsza licytacja rucho
mości, składających się z 2 maszyn do pi 
sania, 1 maszyny dw liczenia, 3 registratur, 
szafy bib liot., biurka, stolika, 4  krzeseł 
i 1 fotela, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1.650. — Ruchom ości można oglą
dać w dniu licyracji w m iejscu if czasie 
wyżej oznaczonyn

Kom ornik Są<tu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru X.

Lwów, dn'a 24. sierpnia 1938 r. 2736K

Km. 591/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sadu Grodzkiego 
wr Bóbrce Stanisław Rarogiewicz mający 
kancelarię w Bóbrce na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 19. września 1938 r. o godz. 10-tej 
w Strzałkach — las odbędzie się pierwsza 
licytacja ruchom ości, należacycl do dłu« 
żniczki Izabelli1 Czarkow śkiej-Golejlew skiej 
składających się z około 50 m sześć, dę
biny materiałowej (k locy), oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.100. — Ruchom o
ści można oglądać w dniu licytacji w m i j 
scu i czasie wyżej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego,
B obrka, dnia 3. września 1938 r. 2737K

Km. 468—469/38. Obwieszczenie o ‘licy
tacji ruchomości Kom ornik Sądu grodz
kiego w Kozow ej Ludwik Jurkiew icz, ma* 
jący  kancelarię w Sądzie grodzkćm w K o
zowej na podstawie art. 602 k. p. c. po
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 
20. września 1938 o godz. 8 w Rosocho# 
waccu odbędzie się pierwsza licytacja ru
chomości1 należących do Stefana i Marii 
Zaleskich, składających s:ę z 10 kóp psze
nicy, 8 kóp żyta, 3 kóp jęczm ienia, 3 kóp 
owsa, 1 prosięcia, 1 maszyny do szycia, 
oszacowanych na łączną kwotę 520 zl., 
orazi należących do Józefa i M arii Ludkie* 
witzów, składających się z 10 kóp pszę- 
nicy, 20 kóp żyta. 10 kóp jęczmienia i 5 
kóp owsa, oszacowanych na łączną sumę 
685 zł. Rucnom ości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Kozowa, 31 s erpn a 1938 r. 2725K

Km. 485/38 przedtem Km. 1095,37. O b
wieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zborow ie na mocy art. 602, 603 i' 6C4 
K PC. ogłasza, że w dniu 13. września 1938
0 godzinie 12#tej w poi. w Z b o ro w e  na 
rynku koło sklepu Markus*. Adlera odbę
dzie się egzekucyjna sprzedaż z przcłargu 
publicznego rt/chorrtośri, składających się 
z maszyny do pisania marki „U nderw od", 
biurka amerykańskiego dębowego jasnego
1 futra podróżnego podw ójnego podbite
go lisami japońskim i, wierzchu gatunku 
foki z kołnierzem bobrow ym , oszacować 
sit mających w Jn iu  licytacji na zaspoko* 
jenie pretensji Chairtia Golda we Lwowie. 
Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem -w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczjnym .

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zborów , dn'a 2. września 193S. 2727K

Km. 267,38. Obwieszczanie o licytacji 
ruchomości. K om ornik Sądu Grodzkiego 
w Tyczynie W itold Kuska m ający kance
larię w  Tyczynie ra  zasadzie art. 602 K- 
P. C. ogłasza, że dnia 15. września 1938 r.
0 godzin/e 12 30 w Dynowie w domu 
Chaji G oldschm icdt i Józefa M elona od
będzie się Iicyta .ja  ruchomości należących 
do dłużników Feliksa Ilo ld y sa  i Z ofii 
H ołdys w H arcie, a mianowicie: 1) 12 wi# 
rówek marki 1 !,.Alfa-Lawa|“!, „D iabolo"
1 „G lobf-Sep erator", 2) 32 probów ek, 3) 
ł waga dziesiętna, 4) 1 waga stołowa. 5)
8 kotlow  podłużnych, 6) 1 tnaselnica do 
wyrobu masła (beczka dębowa duża z ko
łem rozpędowym ), 7) 1 wygniatarka do 
wygniatania masła, 8) 1 laboratorium do 
badania tłuszczu w mleku, 9) 1 pompa do 
studni, 10) 2 kotły blaszane duże, 11)
1 aparat „G erbera", 12) 1 dynamo — mo
tor, 13) 2 stoły, 14) 1 biurko wysokie, 15)
1 transm isja) 16 1 koryto do pluKania ma# 
sła, 17) szatka na probów ki, 18) 1 szafa 
jasno  po] D rov'ana, 19) 1 buria z kwasem, 
20) 1 krzesło oszacowanych na łączną su
mę około 8.000 złotych, które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej podanym Oznaczenie sprawy: Wic# 
rzycifcl: W o lf Lanner kupiec w Dynowie 
przez pełnom ocnika Mgra A . Koi -era ad
wokata w D j n iwie. D łużnicy: Feliks H ol-' 
dys i Zofia H ołdys w Harcie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tyczyn, dnia 30. sierpnia 1938. 2‘734K

I. Km. 798/38. Obwieszczenie o Tcytacii 
ruchomości. K om ornik Sądu Grodzkiego 
w Stanisławowie 1. rewiru Lucjan Fortuna, 
mający kancelarię w Stanisławowie ul. Bel- 
wederska 5 m 2 na podstawce art. 602 k. 
p. c. podaje do pubLcznei wiadomości, że 
dnia 13; września 1938 r. o godz. 9.50 w 
Stanisławowie ul. Sobieskiego N r 76 od
będzie się pierwsza L tytacja  ruchomości, 
należących do d ł. Edmunda Kappyego 
składających się z fortepianu firmy A dolf

Neuiburger i  K asy ogniotm  alej, oszaco, 
wanych na łączną sumę zł, 1.150. Ru
chomości można oglądać w dniu l-cytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewriru I.
Stanisławów, d. 25. Sierpnia  1938. 2730K

dl. Km. 947/38. Obwieszczenie. Komor# 
nik Sądu grodzkiego rewiru II. w Z łoczo
wie Edward Łupian urzędujący przy ul. 
Zamkowej 1. na podstawie art. 602. §  1. 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12. września 1938 r. o godz. 15-tej 
w Złoczow ie na Rynku Zielonym odbę* 
dzie się pierwsza licytacja ruchomości na 
leżących do dłużników Stefana Dziuby, 
Rom ana Kochana, Stefana W ojśow a, Pa- 
rrńki D ziuby i Stefana Pyndy wszystkim 
.rolnikom iw- Bortkow^e. Składających się 
z plonów  rolnych, z 2 jałów ek, z 2 świń 
średniej w ielkości o u z  z 300 kg blachy 
rynkowej: wartości' szacunkowej 955 zł.
Ruchom ości można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo# 
nym. 2751.K

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Złoczów , dnia 2 września 1938 r.

Km. 338/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sądu Grodzkiego 
w Birczy Leon b ileck i mający kancelarię 
w B  tezy na podstawie art. 602 k. p. c. po# 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
20. września 1938 r. o godz, 9 w N ienado- 
wej odbędzie się pierwsza licytacja rucho
mości, należących det A ntoniego W o łko , 
w ,ckiego, składających się z 1 klaczy kasz
tanowatej 6-cio letniej, 1 konia kasztano# 
watego 6-cio letniego- 1 powozu wyjazdo* 
wego w dobrym stanie oraz 300 kóp żyta, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 4.500. 
Ruchom ości można oglądać w dniu licy
tacji w mfejscu i czasie wyżej oznaczo# 
nym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
B itcza, 31. sierpnia 1938 r. 2723K

IX . Km. 1226/38. Obwieszczenie o  licy
tacji ruchomości’. K om ornik Sądu Grodiz, 
kiego M iejskiego we Lwowie rewiru IX . 
Mieczysław Grossman mający kancelarię 
we Lwowie, ul. Z ’e lcn a  17, na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia
domości, że dnia 21 września 1938 r. o 
godz. 9 % we Lwowie ul. Z ielona N r. 50 
odbędzie się na wniosek M ieczysława Pi- 
nińskiego pierwsza hlrytacjh 'ruchom ości, 
składających się z 10 kilim ów, 1 pary p or
tier, mebli, samowara, wagi, worka owsa,
1 kapy, 2 ubrań i wózka przy licytacji 
oszacować się m ajacych. Ruchom ości mo
żna oglądać w dniu licytacji w mifejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądni G rodzi Je g o  M iejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, dnia 27. sierpnia 193S r. 2742K

II. Km. 689 ,3S. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom ornik Sądu G rodzkiego 
w Kałuszu II. rewiru Stanisław N owak 
mający kancelarię w Kałuszu u. Słow ackie
go N r. 31 na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
15. września 1938 r. o gq.dz. 14 w Bab/nie 
u dłużników odbędzie się pierwsza licyta
cja  ruchomości, należących do W incentego 
i M ieczysława Rozwadowskich, składają
cych się z ICO kóp owsa wi snopach osza 
cow'anych na łączną sumę zł. 1.500. 
Ruchom ości można oglądać \y dniu licy# 
facji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K o m o rm k  Sadu Grodzkiego Rewiru II.
Kałusz, dnia 26. sierpnia 1938 r. 2738K

IV. Km. 1146/38. Obwieszczenie o licy
tacji ruchom ości. Komornik Sądu G rodz
kiego M iejskiego we Lwowie IV  rewiru 
Ferdynand Kiesel mający kancelarię we 
Lwowie til Janow ska Nr. 18 na podsta
wie art. t>02 k p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, ze dnia 9. września 1938 r. 
o godz. 9 we Lwowie ul. Brajerow ska 
N r. 5 odbędzie się pierwsza licytacja rucho 
mości, należących do dłużnika, składają
cych sję ;  nowych mebli i maszyny do 
pisania, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 2.295. Ruchomości można oglądać w 
dniu bcytacji w miejscu i1 czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru IV

Lwów dnia 25. sierpnia 1938 r. 2743K

Km. 564:38. F-ma Finkelstein i Fehl c/a 
F-ma M incia Brautbar i Ska, i Chaskel 
Horoszowski. — Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom ornik Sądu Grodzkiego 
w Chodorow ie A leksander Olszewski ma
jący kancelarię w Chodorow ie ul. ,3-go 
M aja Nr. 48 n i podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
12. września 1938 r. o godz. 9#tej w Cho
dorowie ul. Łazifenna Nr. 11 odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchom ości, należących 
do 1) Fnmy M incia Brautbar i Ska i 2) 
Chask/a H oroszow skiego w Chodorow ie, 
składających się z 1) 6.000 kg — 120 pa
czek blachy ocynkow anej , C.KH" 6 5 0 X
1000X 22 '50  tj. 6.000 kilogram ów, oszaco
wanych na łączna sumę gł. 4.20p  —
Ruchom ości można oglądać w dniu licy , 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

' V m o . r r k  Sądu Grodzkiego.
Chodorów , d. 3. września 1938 r. 2740K

I. Km. 1367/38. Obwieszczenie. Kom or
nik Sądu Grodzkfego Rewiru I. w T arno
polu ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 
602, 603, 604 K. P. C . ogłasza, że w  dniu 
15. września 1938 o godzinie 11-tej (n e 
później jednak niż w dwife godzinv) w 
Tp!u. plac Dom inikański i ul Tarnow 
skiego odbędzie się sprzedaż z przetargu

publicznego ruchom ości należących do 
Reny Iił/c i składających się z wody ko- 
lo ń sk itj .Anida,1 , ,,Cochet“ , ,,B on-ton", 
„ O ro z i" „M arkiza", „Lacarta" i t. d., wa
ty. puszków do pudru, tabletek mineral
nych soli mineralnych, soli morszyńskiej, 
lakieru do pazneget, gąbek gumowych, wa 
zelihy, brylantyny, kaiser borax, expeler, 
mydła, olejków , ziół. perfum, aparatu in
halacyjnego, terpentyny, gazy, kremu różn. 
wina chin. żel., termometrów i t. d. — 
oraz w mieszkaniu u! Tarnow skiego urzą# 
dzenie domowe, oszacowanych nt łączną 
sumę zl. 706 na zaspokojenie wibrzyrcl- 
ności Salom ona W igreicha w Tarnopolu. 
Powyższe ruchom ości można ogląd ać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, dnia 3. września 1938. 2“2S

IX . Km. 1122/38. Obwieszczenie o licy
tacji ruchomości. Komornik ś,ądu G rodz
kiego M iejskiego we Lwowie rewiru IX- 
M ieczysław  Grossm an maiący kancelarię 
we Lwowie, ul. Zielona 17, na podstawie 
art. 602 k. p c. podaje do publ.cznej wia* 
domośct, że dnia 16. września 1938 r. ‘o 
godz. 8 3 IJ- we Lwowie ul. Z ielona N r. 53 
odbędzie się na wniosek Izaka Holzera 
pierwsza licytacja ruchom ości, składają
cych się z kasy, mebli1 i aparatu radiowego, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 660. 
Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna
czonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, dnia 24. sierpnia 193S r. 2"35K

I. Km. 991/58. O bw ;eszczenie :• licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sądu Grodzkiego 
w Stanisławowie I rewiru Lucjan Fortuna 
maiący kancelarię w Stanisławowie ul 
Belw ederska 5 m. 2 na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 15. wrz-śnia 1938 r. o godz. 9.30 
w Stanisławowie ul. Sapieżyńska Nr. 3 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchomo# 
ści. należących do Oskara Schiffenbauera 
i Ska, składających się z aparatu do wody 
sodow ej niklow y duży, i 20 sztuk krzeseł 
giętych jasnych, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1.100. Ruchom ości możr.a oglą
dać w dniu Pcytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym . 2T29K

K om ornik Sądu Grodzkiego Rew r., I.
Stanisławów, dnia 26. si'erpnia 1938 r.

Km 626/38. Obwieszczenie o li.y tacii 
ruchomości. K om ornik Sądu Grodzkiego 
w Busku, urzędujący w Busku ul. Batore* 
go 4  na zasadzie art. 602 k. p c. obwie
szcza, że dnia 22 września 1938 o godz. 
10 -w lokalach M ichała Bezruczki, Jana
K u b ick ieg o . Aiudiraein F J ip o w . AjikaatMj.ii
A ntonow ,..Teod ora Semkijasza i A nastazji 
G ojn icz  w Lisku odbędzie się publiczna 
licytacja ruchom ości, składających _ :
1) z krowy, świni i dwóch małych świń,
2) z krowy i świni około rocznej, 3) z kro
wy, 4) z krowy i świni, 5) z dwóch świń 
i 6) z krowy oszacowanych na łączną su
mę 870 zł., które możr.a oglądać w dniu 
'icytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym. Sprzedaż tozpocznic su najpóźniej 
w dwie godziny po czasie wyżej oznaczo. 
nym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego'.
Busk, dnia 2. września 1938. 2724K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O
T. 122/37. Eliasz Czuma syh Grzegorza 

ur. 21 12. Is93 w Rozdzialowicaeh, raku 
1914 z wybuchem wo>ny światowej zabra
ny przez żołnierzy a im i i  austr. do pędze
nia bydła rzekomo zachorował w dro
dze — od tego czasu brak o n in  u' i do-  
mości. Wydam się wezwan:c, aby udzie, 
łono Sądowi wiadomości o wvrr.ierm># 
njan. 2. lo

Sąd Okręgowy Sam bor,

T . 6 ' 3S. Iwan Busz,tvn syn Mateusza 
ur. 24. X I 1S63 w W ysocku niżnym. roku 
4915 wyemigrował do Rosii z wojskami 
rosyiskimi i od tego czasu brak o nim 
wiadomościi. W ydaje się wezwanie udzic- 
ltn .a  Sądowi wiadomości o wymiemo# 
nym. 2“Có

Sąd Okręgowy Sambor.

T. 32/7S. Piotr Rupiński syn Stefana 
ur. w Stebniku, roku 1919 pow-olany do 
ormi ukraińskiej zaginął. W vdaje się we# 
zwanie, aby udzielono Sąd-owi wiadom o
ści o wymienionym. 2705

Sąd Okręgowy Sam bor.

T . 29/38. Hiiat Baran s. Daniela ur. 
29/12. J876 w Schodnicy, roku 1918, ja so  
jeniec austriacki1, w racając z niew oli w ło
skiej zachorov.ał i rzekomo zmarł w Ła- 
woczntim. W ydaje się wezwanie udzielenia 
Sądowi wiadomości o wymienionym. 2704 

Sąd Okręgowy Sambor.

T . 97/37. Teodor Chom yk s. O leksy u 
17/8- 1889. Anrom Chom yk s. O/teksy 
ur. 2 4. 1893, Ołeksa Chomyk s. M ikołaja 
ur. 22/9. 1»99 w M tclniczem, roku 1915 
wrraz z wojskami rosyjskim i udali 'iię do 
Rosii i od tego czasu nie dają o sobie 
znaku życia. W ydaje się wezwame, aby u- 
dzielono Sądowi1 wiadomości o wymię* 
nionyah. 2Tf‘3

Sąd Okręgowy Sambor.

QgtŁf>HZK,KIA  P in W A T N tr

U N IE W A Ż N IA  S IĘ  zgubione zaświad* 
czernie służby O chotniczej Legi; K obiet, 
Stfeniislawa Briickm ann. 2744
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